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JA N  S O B C Z A K .

NAZWY OKREŚLAJĄCE CZAS U SŁOWIAN.

Nie zwracamy najczęściej uwagi na przedmioty, z któremi się codziennie stykamy, 
bowiem tak często widziane nie interesują nas. To samo dotyczy wyrazów, określających 
pewne pojęcia, potrzebne nam do ciągłego komunikowania się w życiu. Takiemi częstemi 
wyrazami-pojęciami są nazwy czasu, używane codziennie, choć nie znamy ich życia, roz­
maitości form czy też pochodzenia.

Wyrazy tu przedstawione, oczywista nie wyczerpują bogactwa form, związanych 
przeważnie z ludem, jego zwyczajami i wyrosłych na podłożu bujnej fantazji czy też 
z gospodarczych czynności ród wywodzących.

Dzień rozpoczynamy brzaskiem . B rzeszczy  się, znaczy dnieje. W Psałterzu Flor- 
jańskim mamy brzezdzen ie, w Puławskim z zaran ia . W starosłowiańskim pobr&zgt, pro- 
br&zgt> —  to brzask jutrzenny. Po czesku bresk  albo zabfezden ie. Awestyjskie brazaiti 
oznacza jaśnieje, świeci.

Po brzasku następuje świt, św itan ie, po świcie ranek, ranny  czas; poranny, gwiazda 
zaran n a. Po kaszubsku zaw itro  — to rano, zaw itrze, zajitrze, a zaw itrzny  — ranny 
wiatr, zaw itrzn iejsza  gwiazda. Jutro o  dawnem znaczeniu rana jest w ju trzence, ju trzn i— 
rannem nabożeństwie. W staropolskim stale mamy ju tro , z ju tra , np. „wstaw z ju tr a “, 
„był z ju tr a “, „aż do za ju trk a “ —  znaczy do zarania; w Kazaniach Gnieźnieńskich: „od 
ju tra  aż do południa“. Stsł. utro, czeskie itrn&, dolno łużyckie jutśo, „aż do ju tsa“.

Pojmowanie jutra jako m ane  przyszło zapewne od ludów wschodnich, bowiem Ży­
dzi do dni dzisiejszych rozpoczynają dobę o godzinie szóstej wieczorem, a tydzień na­
stępny w sobotę po sabacie. U Mahometan doba poczyna się z zachodem słońca, 
ą każdy nowy miesiąc ukazaniem jasnego łuku księżyca po nowiu.
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Prasłowo ju tro  — ranek, zatraciło swoje poprzednie znaczenie i przeniesione zostało 
na określenie dnia przyszłego, najbliższego po dniu dzisiejszym, a zatem ju tro , poju trze, 
ju trzejszego  dnia. Po kaszubsku witro — jutrzejszy dzień, po niew itrze —  pojutrze.

Dalszy podział dn ia  to: przedpołudnie, podpołu dn ik  — drugie śniadanie, poln ie  — 
ludowe, p od w ieczór , p od w ieczorek  — jedzenie, w ieczór , w ieczorny  czas, w ieczerzać. Stsł. 
vecera, „otb cb vecera  do utrtnie\  Vbcera, vbcera  (Głag. Cloz.). Polskie w czoraj]) skró­
cone z w ieczora , przeniesiono na dzień ubiegły. Po kaszubsku w czera, dłuż. w cora  (wczo­
raj), w cora jsk i, w corajsnp, w corajsy. Mamy jeszcze: niew czora, pon iew czora, zan iew czora, 
oozaw czora j przedw czoraj.

D zień  —  określenie czasu od brzasku do zmroku. Dawne prawo określało dzień 
od wschodu do zachodu słońca. Stsł. dbm , d em , dbm , d em . Po czesku den, dłuż.1) żeń, 
Gsg. dńa, na drugi żeń, głuż, dżeń, serbsko-chorw. dan. Pochodne w polskim: dzienny, 
dzionek, codzienny, każdodzienny, ty-dzień, tygo-dniowy, cotygodniowy, każdotygodnio- 
wy, dwutygodniowy, dniowy, dwudniowy, dnieć, odńieć, odednieć, rozednieć, południe, 
południowy, południk, popołudnie, przypołudnie, przypołnica, dziś, dzisiejszy, onegdy, 
onegdaj, onegdajszy, powszedni. Dzień powszedni znaczy w s z e — w szystkie  dni jeden do 
drugiego podobne, w odróżnianiu od niedzieli. Stsł. VbSb dbm. Po kaszubsku posziden . 
W  modlitwie: chleba pow szedn iego  daj nam dzisiaj. Każdy dzień przed świętem lub jakąś 
uroczystością będzie w ilja . Przeciwstawieniem dnia jest noc. Dzień okazał się w niektó­
rych wypadkach silniejszym: Wielkanoc — wyraz złożony odczuwamy go już jako dzień 
uroczysty, święto; nazwa przeniesiona została na dzień.

N oc  —  to znowu okres czasu od zachodu do wschodu słońca. Pochodne: północ, 
p ółn ocn y  czas. Stsł. nostb. Po czesku noc, rosyjsku noc, greckie (nyks), ind. nakti-.

Noc i dzień to już doba. Czeskie i dłużyckie doba, znaczy czas, serbsko-chorw. 
w tym samym znaczeniu. W okolicach Raguzy doba  oznacza także w iek, a godzina — 
to dobnica.

Siedmiodobowy przeciąg czasu, tygodniem  nazywamy. Tydzień  odpowiada w przy­
bliżeniu czasowi odmian księżyca. Jako rachuba czasu był używany od najdawniejszych 
czasów. U Żydów rozpoczynał się po skończonym sabacie, a z rozwojem chrześcijaństwa, 
tydzień używany przez Żydów przyjął się w Europie; Grecy zaś dzielili miesiące na trzy 
dekady, a Rzymianie mieli tydzień ośmiodniowy (nundinae).

Rozpatrując etymologję wyrazu tydzień, niektórzy uczeni przypuszczali, że powstał 
ze zwrotu: na ty dni, używanego po klasztorach przy wyznaczaniu dla zakonników zgóry 
zajęć na oznaczone dni, albo, że pierwszy człon tego wyrazu zawiera w sobie starą 
formę mian. 1. p. zaimka wskazującego ty-, która została już dość wcześnie usunięta 
z języka przez formę ten —  ten sam dzień powtarzający się po przeciągu siedmiodnio­
wym. Pierwotnie odmieniały się oba wyrazy: temu dniu, w tern dniu, tych dni, jak do 
dnia dzisiejszego u Czechów, u nas zaś zrosły się w jedno, np.: tydniów, gody ty dn io­
w e — święta, a w XVI w. stale tegodnia, w tegodniu2).

Poza polszczyzną odpowiedniki wyrazu tydzień, posiadają języki: czeski byden; 
tehoden ; słowacki tideń, tyzdeń; kaszubski tidzen; głuż. tydźeń; dłuż. tyźeń; małor. tyzdeń, 
serbsko-chorw. teden, tjedén ; także  mianem n ed é l’a , w Bośni n ed ig lja  dan a , a nawet 
sedm in a  (siedem dni). W dialektach polskiego obszaru językowego spotykamy także: 
dw ie n iedziele, trzy n iedziele  jako określenie dwóch, trzech tygodni.

Pierwszym dniem tygodnia jest p on ied z ia łek  — dzień po niedzieli. U narodów ro­
mańskich i germańskich poświęcony księżycowi (łac. dies lunae). Po kaszubsku p on ed zełk ,

*) S krót „dłuż.” —  oznacza: dolno-łużyckie; „głuż.” — górno-łużyckie.
2) P a trz : Język  Polski Ms 1 i 3 , rok 1928.
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Ryc. 7. (Z  portalu katedry w Amiens we Francji).
Ś red n io w iecz n e  w y o b ra ż e n ia  m iesięcy : m arzec, lu ty , s ty cz eń , grudzień ; u g ó ry  znak zod jaku , u dołu ty p ow e dla każdego m iesiąca

z a ję c ie  g o sp o d arsk ie .

czesku p o n d ë li ; serbsko-chorwacku: pon edelek , p on d elek , p on ed iljak , pondeljek', ros. po- 
niedieln ik. Stsł. ponedëhn ikr,.

W torek , bo jest wtórym dniem tygodnia. Po czesku úterek; serbsko-chorw.: tark; 
tork, torek.

Ś rod a , dzień Merkurego (Mercurii dies), dzień w środku tygodnia. Według Mittwoch 
nazwał Słowianin dzień tygodnia środą  — środkiem już w VIII wieku (Sł. Etym. Br.)* 
Stsł. s r ë d a ; w starop. srzoda, a nawet w XVI wieku rsioda; po czesku stfed a  lub stfedn i 
den, słowacku strede, sred a ; dłuż. środ a ; głuż. s r je d a ; ros. sredà ; serbsko-chorw. sréda, 
srida, s r jed a  lub też poprostu: trzeci dzień po niedzieli.

Od czwartego urobiono nazwę czw artku . Dzień ten u wszystkich Słowian poświę­
cony był Perunowi (dzień piorunu) — P eren-dan ; u Rzymian Jowiszowi-gromowładcy; 
u Skandynawów bożkowi wojny i grzmotów Torowi, stąd dzień ten u Duńczyków Tor- 
sdag; u Niemców Donnerstag. Stsł. cetvrtfak-b; dłuż. cw artk ; ros. cetverg; serbsko-chorw.: 
cetvrtak, cetrtek.

P ią tek , bo piąty dzień w tygodniu. Indyjskie pan kti-, łac. quintus. Dzień ten po­
święcony był w starożytności Wenerze (Veneris dies), stąd też wywodzą się romańskie 
nazwy: fr. vendredi, wł. venerdi. U ludów germańskich podobnie poświęcony był bogini 
miłości Friggi, a stąd niemieckie Freitag, ang. Friday. Stsł. p ę h k ». Po czesku p átek ; 
dłuż. p ë tk ;  głuż. p ja tk ; serbskochorw : p ętak , p etek , p etk , p eti den; ros. piatn ica.

S obota  oznaczała pierwotnie dzień poprzedzający święto szczególnie uroczyste i stąd 
prawdopodobnie Sobótki przeniesiono na uroczysty wieczoi-noc przed św. Janem, 23-go 
czerwca z pogańskiej nocy Kupały. Pochodzenie soboty jest hebrajskie. Greckie aa^axov 
znaczyło odpocznienie, przestanie pracy. Rzymianie dzień ten poświęcili Saturnowi (dies 
Saturni), Chrześcijanie N. M. Pannie. Stsł. sąbota . Po czesku i słowacku sobota ; serbsko- 
chorwacku: sobota, subota; bułgarsku Sbboh.

Nazwa niedzieli pochodzi od zakazu pracy w ten dzień. Od n e-d ë lja  — niedziała- 
nia, iż się w ten dzień nic działać nie godzi. W  greckiej cerkwi npasflHMKT* — święto,
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R yc. 2. (Z  portalu katedry w Am iens we Francji).
Ś red n io w iecz n e  w y o b rażen ia  m iesięcy : lis top ad , p aźd ziern ik , w rzesień , s ierp ień .

y n p a 3 f lH e H ie  o t t > fl-fejia — próżnowanie. W  pierwszych wiekach chrześcijaństwa święto­
wano soboty. Dopiero Kopstantyn W . zakazał w niedzielę pracy z wyłączeniem pracy 
na roli (rok 321), jako w dniu, poświęconym Panu (dies Dominica). Ostatecznie w ósmym 
wieku zabroniono w niedzielę wszelkiej pracy, co dziś przestrzegane jest w kościele
Anglikańskim. Po czesku n ed ele ; słowacku n edela ; dłuż. ńeźela; głuż. n jedźela ; serbsko- 
chorwacku: n edelja , n edela, n ed e lsk i  dan.

Dłuższe okresy czasu dzielono na słoneczne i księżycowe. Podstawą do mierzenia 
były regularnie powracające zjawiska astronomiczne: obrót ziemi dookoła słońca i wo­
koło swej osi. Okresy księżycowe miały nazwy nieustalone. Każdy miesiąc u Słowian 
posiadał swoje charakterystyczne cechy, każda z tych cech mogła się stać z powodze­
niem tematem nazwy, tembardziej, że umowy społecznej co do nazw nie było, powstawały 
więc w różnym czasie i w różnych miejscach. Do tej różnorodności kościół dorzucił
swoje nazwy łacińskie i greckie, a zatem dla Słowian niezrozumiałe i obce.

W Polsce nazwy miesięcy ustaliły się ostatecznie przez wzrastające poczucie jedności 
narodowej za pośrednictwem szkoły i literatury.

Pierwszym miesiącem jest styczeń , albo tyczeń, bo wtedy zabiegliwy gospodarz 
przygotował tyki, względnie bo dotykał roku starego. U Rzymian poświęcony był bożkowi
Janusowi. Stsł. prosim cb ; cerk.: s&cem, prosinecb. Po czesku i słowacku: hruden  i leden ;
dolno-łużycku: zachopn y  m jasec  czyli rozpoczynający rok nowy; górno-łużycku: v u lk i 
rózk ; rosyjskie dawne: secenb, ludowe vasiljevb m&sjac; małoruskie: śiceń; po bułgarsku: 
studenijbt, golem  secko ; serbsko-chorwacku1): sjecan j, sican j, p rosin ac, pervn ik , novoletn ik , 
m ali boz icn jak , zim ec.

Luty  od mrozów srogich, lutych, nazwę bierze. Jako wyraz w ciągu XV I wieku uległ 
ciekawym zmianom. Pierwotne jego znaczenie srogi, luty (severitas), przeszło w litość

') Serbsko-chorw ackie nazwy m iesięcy różnią się przew ażnie wymową trzech  główniejszych dia­
lektów sztokaw skiego, czakaw skiego i kajkawskiego.
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(misericordia) w coś wręcz 
przeciwnego. Przymiotnik ten 
nieznanego pochodzenia wy­
stępuje w wykrzykniku cerkie­
wnym lutie! (biada!). Luty na­
zywany jest jeszcze u nas 
strąpaczem , bo drogi strzępi, 
także g rom n iczn ikiem  od grom­
nic na dzień N. M. P. Oczy­
szczenia; występował jeszcze 
jako sieczeń  i ja c ień  (yathen)
Po czesku i słowacku unor, 
albo też ledeń  — ale to rzad­
kie; dłużycku sw éckow n y  m ja- 
sec ; głużycku m ały  różk ; da­
wne rosyjskie b o k o g re j  od 
gréti, bo w lutym już można 
ogrzewać boki na słońcu, tak­
że s é c em , Ijutyj; po małorus- 
ku: Ijuteń, Ijutij; bułgarsku:
secka , serbsko-chorwacku: si- 
cen, sv icn icar, v e lja cá , drugnik, svecn ica . W staroruskim nazwany był jeszcze: svad ebn y j, 
sy ad ébn ikb  (Sacharov: Skazanija russkago naroda).

M arzec  przedostał się do nas z dawnego czeskiego m atee, a Czesi wzięli z Martius 
łacińskiego. U nas nazywany był także unornikiem . Stsł. h zu jek t . Po czesku i słowacku 
brezen, kv éten ; dłużycku: p ózy m sk i; głużycku: m ere , pozym ski, bo po zimie następuje, 
właściwie kończy zimę. Po rosyjsku dawniej: m a rh , berezozol; małor.: berezozol, m aree; 
bułgarsku: laźu; serbsko-chorw.: ozu jak , żu ja, m arac, la żak , susac, gregurścak  od Grzegorza.

K w iecień , dawniej też łzykw iatem  zwany, bo wyłudzał przedwcześnie z ziemi kwiaty; 
także z czeska dębień . Stsł. brez tm , brezokb, aprilb', w cerkiewnym: berezozoh , aprilij ; 
po czesku duben, dłużycku: hapryl, ja tsm an , ja isow n y  m jasec  (jatśy to W ielkanoc, nie­
mieckie Ostern); głużycku: pril. Rosyjskie dawne: brezen , kveteń , cvełeń ; małorusku: be- 
rezeń, cviteń, a także z czeska dubeń; serbsko-chorw.: travanj, ev itan j, m ali travanj od * 
małej jeszcze trawy, gfurgevscak  od św. Jerzego.

M aj —  utrwaliła się u nas nazwa łacińska. U Rzymian bogini Maja utożsamiana 
była z boginią ziemi, dla której podczas kalendów w maju zabijano prośną świnię.
W mitologji indyjskiej jest ona matką Bramy i boginią całego świata widzialnego, wy­
stępującej w towarzystwie pra-twórcy. W Polsce przedchrześcijańskiej była to bogini 
wiosny i zieloności— stąd także i maj. Stsł. travbm , travem , trevbm', w czeskim tráven, trnopuk, 
m aj; dłuż.: m a jsk i m jasec, n alétny  —  idący na lato; głuż.: m ejsk i. W rosyjsk. mizrz. 
(pskowski dialekt). Małor.: traveń, ja r e ć  (Pamjatki i Obrazcy). W bułgarskim: letenb. 
Serbsko-chorwackie: v e lik i travan , m aj, svibań, zoltopusnik, rozoevent, cveticn jak , także 
filip o v sca k  od św. Filipa.

C zerw iec  od czerwu pszczelnego, lub też od czerwu toczącego drzewo wziął nazwę; da­
wniej: czerw ień, czyrw iec, w ielgi m aj, także ugornik, zapewne od ugorów, pozostawianych dla 
bydła, również zok . Stsł. iz o k t ; nazwę tę łączą z okresem najścia szarańczy, z nazwą konika pol­
nego (cicada), a nawet z płodnością (gęnitalia feminea) jaka się w czerwcu w przyrodzie odbywa 
(Miklosich w „Die Slav. Monatsu.”). W czeskim, rüzen, m ały  cerven, cerven mensi.

5

Kyc. 3. (Z  portalu katedry w Am iens)-
Śred n io w iecz n e  w y o b rażen ia  m iesięcy : lip iec, cz erw iec.
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Dolnołużycki ma: roźovy m ja ­
sec, sm aźsk i, głuż.: sm aź-
nik, w ros.: cerv em , izokb;
w małorus.: cerveń, c.erveć;
w bułg.: sbn okos, crbvenikb,
petrovskijbt; w serb.-chorwac- 
kim: svibmb, cerehnarb, ivanj- 
sk i, jiv a n ca k  klasen , petrov- 
sk i, lipanj, k re sn ik  od krzesa­
nia ognia, rożnie vet, rożen cvet, 
sm arsk i od kwiatu śmarnica.

L ip iec  od lip kwitnących 
nazwany. Łacińska nazwa po­
chodzi od imienia Juljusza 
Cezara. Stsł. srtpbm ; w cze­
skim występuje sećen , cerven  
veliky, cervenec — od tego, że 
owoce zaczynają się czerwie-

„ , , nić; w dłuż.: ż ń o jsk i m jasec;
R yc. 4. (Z  portalu katedry w Am ieus).

Śred n io w iecz n e  w y o b rażen ia  m iesięcy : m aj, k w iecień . W  r O S . :  S G n O Z O m i k b y  l u d o w e

grozn ikb , także lipecb; mało- 
ruskie: ly p eć , l ’ypeń , koseń , s in okos; bułgarskie: goreśnikbt, ilinskijbt od Eljasza; serbsko- 
chorwackie: srpanj, zar, lipstak, ja k o v c a k , m an d elen sk i od św. Magdaleny, sed em n ik , 
m ali srpen.

S ierpień , sirzpień  od nazwy narzędzia. W kilku tekstach z X V  w. s to ją cz k a , może 
dlatego, że przyroda w tym miesiącu dobiega pełni rozwoju, a zatem staje, przestaje się 
rozwijać. Stsł. zarevb, serpem . W czeskim srpen ; dłuż. ja c m e ń s k i m jasec ; głuż. zńeńc; 
w ros. zornicnikb , serpenb, zarevb\ w małor.: serpeń, kyveń  — od tego, że konie z wiel­
kiej spiekoty, duszności i owadów nie pasą się a tylko głowami kiwają i oganiają się od 
much; w bułgarskim: bogorodicen skijbt; w serbsko-chorwackim: gospodinsłak, kolovoz, 
velikom an sn jak , zrilivoća  (dojrzałe owoce), velk i srpan, osem nik.

W rzesień od kwitnących wrzosów, był również p a jęczn ik iem , także stojęczeń , sto- 
ję c z k a ,  siveń ,'w innik. Stsł. rju jim , vr&sbnb\ cerkiewne rju jem , vresem . W czeskim: vfeseń ; 
zati, fijen , fujen, w małor.: veresen, babyne l ito , śiveń, traveń m alij; bułg.: grozdober, 
starorusk.: revum  (Sacharov); serbsko-chorwackie: m alom asn jak  —  od małej mszy ku 
czci N. M. P. ósmego września, rujan, m iholjscak, m ihaoscak , m iho ljsk i, k im avec, jesen ścak .

P aździern ik  od paździerzy wywodzi swoją nazwę. Stsł. listopad». W czeskim jak 
i wrzesień: fijen  (proto że jeleni toho ćasu poćinaji fiti. Linde); dłuż.: w in ski m ja sec  
głuż. m ich a lsk i m esa c ; w rosyjskim: dawne grjazn ikb, z az im je , p azd ern ik t ; w małor. 
zolteń, p azd ern y k ; bułg.: dm itrovskijbt — od Demetriusa; serbsko-chorw.: lukovcak, m i­
ho ljsk i, listopad , k o sa p er ik  (Kraina), \inotok, obrocnik.

L istop ad  od masowego opadania liści z drzew. „Likiem niezliczonem liść pada” — 
Linde. Stsł. grudbm , g ru d em ; cerk.: listopadb. W czeskim i słowackim listopad', dłuż.: 
m łosny mjasec', głuż.: m&rcinski m&sac; w starorusk.: g ru dem , listopadb; w małor.: ly s to -  
padeń , p ad o ły st, w serbsko-chorw. studeni, s isv escak  od Wszystkich Świętych nazwany, 
także listovgnoj, gn ilc, edn astn ik .

G rudzień  od grudy. W starop. prosień  proszeń  —  pochodzenie tego wyrazu nie­
znane. Może być, że pochodzi od kołaczy z prosa, albo od t. zw. mieszanki-karmy dla
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bydła, składającej się z siana, słomy prosianej i owsianej; od mniemania, że w grudniu 
najwięcej prosiąt się rodzi, albo, że od chodzących po kolędzie ubogich, którzy sobie 
podczas Świąt Bożego Narodzenia obfite podarki wypraszają; od wyrazu prosinieti (¡Ilu­
minare) światłości, bo w tym miesiącu następuje przesilenie i rozpoczyna się przybywanie 
dnia—światłości. Stsł. studbm , s tu d em ; cerk.: stu dem , g ru dem . W czeskim: vlcenec, prosinec; 
dłuż.: zy m sk i m jasec , głuż.: vjelci m ésac ; w ros.: stu dem , solnovovoh  (conversio solis); 
w małor.: studeń; trusym, grudeń ; w serbsko-chorw.: p ros in ac1), gruden, bozićni, zym ski 
veliko  bozicn jak.

Bogactwo nazw dla miesięcy u Słowian jest duże, a w szczególności wśród Słowian 
południowych. Wpływały na to nietylko różnice terenowe, kulturalne, ale i kościelne. 
Lud przywiązany do tradycji, podtrzymuje jeszcze tę różnorodność, zanikającą w czasach 
dzisiejszych przez wpływy szkoły i literatury. Na południu utrwalają się nazwy łacińskie. 
Szkoda. Niejedna nazwa Słowiańska bardziej odpowiadająca porze roku, czy też związana 
z zajęciami gospodarczemi, często piękna, zostanie wkrótce wyparta przez obcego du­
chem przybysza.

Z kolei, jako większe okresy czasu, następują pory roku, które odpowiadają znowu 
różnym położeniom ziemi względem słońca. N asza w iosna, ludowe w iesna, wywodzi swe 
źródło według etymologji ludowej od wsiania, jak je s ie ń  od osiania pól. Cerkiewne 
vesna; indyjskie: w asan ta. W czeskim: vesna, p od léto , bo pora poprzedzająca lato; dłuż.: 
n aleto, n aletn i; serbsko-chorw: spom lad, vigred,. m ladu leto. Nawet w rosyjskim viesna— 
już nie ver łacińskie wzorem miesięcy, których nazwy z łaciny przyjęły się i utrwaliły.

L ato  w językach słowiańskich nietylko porę roku oznacza, jest również pojęciem 
szerszem dla czasu, np.: k ilk a  lat w 1. mn. Pojęcie to rozszerzyło się dlatego, że lato 
jako pora roku, w której przyroda dochodzi do najwyższego punktu rozwoju i bogactwem 
płodów, wywierała największy wpływ na całe życie społeczne.

J e s ie ń  Czesi nazwali p od z im em ; w ros.: ośeń, w serbsko-chorw.: je s e n , predzim a, 
pod z im ak . Z im a  u wszystkich Słowian.

W ciągu roku  ziemia przebiega drogę wokoło słońca. Rok u Rzymian zaczynał się 
marcem i nie odnosił się ani do słońca ani do księżyca. Numa do istniejącego roku dodał 
dwa miesiące: januarius i februarius, któremi rok się kończył. Niedokładność kalendarza 
zmuszała władze do publicznego ogłaszania pierwszego dnia w miesiącu, który nazywał 
się „calendae”. Juljusz Cezar objąwszy dyktaturę, usunął dopiero nieład kalendarzowy. 
Rozporządził, aby rok zawierał 365 dni, a dla sprostowania błędu wynikającego z opusz­
czanych corocznie sześciu godzin, dodawano do każdego czwartego roku jeden dzień; 
czterem miesiącom nadano po 30 dni, siedmiu po 31 dni, dla lutego zaś 28 a każdego 
czwartego roku 29 dni; początek roku ustalono na 1-go stycznia. Pierwszym tak zrefor­
mowanym rokiem był 44 rok przed Chrystusem i rachubie tej nadano nazwę: juljańskiej. 
W rachubie tej przez dodawanie co cztery lata jednego dnia, dodawano zadużo o 44 min. 
i 48 sek., a do roku 1582-go, słońce wyprzedziło już kalendarz o 10 dni, a zatem porów­
nanie dnia z nocą miast 21 marca, wypadło 11. Papież Grzegorz XIII w bulli z 24 lute­
go 1582 r. rozkazał w miesiącu wrześniu opuścić 10 dni. W Polsce reformę kalendarzową 
gregorjańską wprowadzono w cztery lata później, w Niemczech żaś dopiero w 1700-nym.

Nasz rok  wywodzi się z roków sądowych, raz do roku zdarzający się termin. Owa 
cząstka rozszerzyła się na całość, na cały rok astronomiczny— od jednego roku sądowego 
do drugiego. W ten sposób uzyskano symbol językowy dla pojęcia miary czasu, t. j.: 
roku astronomicznego. To samo zachodzi na Rusi, G od  oznaczał pierwotnie dzień ocze-

*) Slowenja i K roacja nazwą tą  mają dla stycznia —  są to różnice stylów kalendarzowych.
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kiwany, święto oczekiwane, zdarzające się raz do roku i tak samo stał się ów termin 
symbolem roku. Cerkiewne i czeskie god , u nas pora dogodna. Rok zeszły lud nazywa 
łoni, łoń skiego  roku, przestępny nazywano przybycień , bo jeden dzień przydawał. Pierw­
szy dzień w rozpoczynającym się roku, to N ow y R ok, N ovyj G od  obchodzony uroczyście. 
Dawniej w Polsce dzieci biegały po now ym  lec ie , a starsi dawali sobie now e lato , co 
oznaczało podarki, a do dziś zachowane w ogólnie przyjętych życzeniach: „Z nowym  
ro k iem ”, z „N ovym  g o d o m ”. Ź R Ó D ŁA -

Bruckner Al.: S ło w n ik  e ty m o lo g icz n y  ję z y k a  p o i -  M ik lo s ic h F r L ex ic o n p a la e o s lo v en ic o .g ra e c o - la t in u m .
sk ieg o ,  W -w a 1927 rok. Słownik dolno-łużyckiego języka Muki

Łoś Jan : G r a m a ty k a  p o l s k a , Cz. Il-ga. Słowotwór- „ języka polskiego i ruskiego Dubrowskiego
stwo. 1925 rok. „ małorusko-niemiecki Żelechowskiego, Lwów

B. Linde: S ło w n ik  1886 r.
Miklosich F r.: D ie S la v is c h e n  M on atsn am en . Słownik czesko-niem iecki Jungm anna, P rag a  1835 r.
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